
nadnidziańskim smugu – pod daszkiem brogu na wilkowskim 
ugorze – oraz w leśnych kapliczkach, obok klasztoru świętej 
Katarzyny.”
Nie bez przyczyny, nazywają mnie najwybitniejszym piewcą 
kieleckiej krainy.
Świętokrzyski las służy nie tylko wędrówkom i polowaniom,
ale także głębokim, ludzkim i artystycznym doznaniom.
Wiele moich tekstów związek człowieka z puszczą ukazywało,
której piękno, literackich bohaterów uszlachetniało.
„Puszcza Jodłowa” – las w niej gości jako świadek przemijania,
Współuczestnik mej młodości, partner lat dojrzałych 
i powiernik rozpaczy starości.
Leśne drzewa jakąś bliskość i siłę w sobie mają,
którą prawie wszyscy bohaterowie moich książek odczuwają.
Marcin Borowicz, to każdego wzruszy, 
Kocha drzewa ,,jakby były cząstkami jego duszy”.
W „Echach Leśnych” – historii o powstaniu, 
Jodłowe szumy towarzyszą opowiadaniu, 
A drzewa dają ,,świadectwo niezapomniane” 
O losie tych, których życie, 
za wolność zostało oddane.
Walgierza, co silny był jak tur, 
gdy się zbliżył do „ostrowca łysych gór”
Otoczyły „wielkoliściaste buki i klony, _ _ ⃣

12
 _  

i jarząby (…) Kosmate czarne
Ręce jodłowe przywitały strudzone ciała i zgonione dusze zbiegów”.
Rafał Olbromski z „Popiołów”, gdy w puszczy zwierzyny 
łownej szuka,
To tam tuli się do pnia najgrubszego buka
i mu się wtedy zdawało, że pieśń lasu „płynie przez jego ciało
tak samo jak drzewo”,
Czyżbyś znowu na drzewie ujrzał oznaczony szlak?
Doszedłeś już do mostu? Bo jeżeli tak,
to na nim kończy się nasze spotkanie, 
popatrz z niego na wodę, tak na pożegnanie.
Z tej wspólnej wyprawy jestem bardzo rad.
Niech z Tobą, nad tą wodą, zostanie mój cytat:
„Znałem się wówczas na obyczajach i naturze ryb, na chytrości, 
Mądrości i instynkcie dzikich kaczek, cyranek, bekasów, kurek 
wodnych,
Grzywaczy i jastrzębi (…) byłem myśliwcem i rybakiem.”
Pozostało Ci już ostatnie zadanie – ukrytych w hasłach liter 
i cyfr odkrywanie.
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 został umieszczony. 

Myślę, że nie jesteś tak bardzo zmęczony, 
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  w miejscu wyznaczonym,

A po zdobyciu skarbu wspaniałego,
Odpocznij, korzystając z przystanku tego.
Dziękuję za dziś. Chciałbym się zaprzyjaźnić z Tobą, 
Zapraszam na kolejny quest, zabierzesz wspomnienia ze sobą.

HERBARIUM ŻEROMSKIEGO

Quest pieszy
walking

Miejsce na odrysowanie skarbu

Gdzie to jest? 
Ciekoty leżą w gminie Masłów, w sercu Gór Świętokrzyskich, 
w malowniczo położonej Dolinie Wilkowskiej.

Jak dojechać?
Ciekoty znajdują się przy drodze wojewódzkiej 745 na trasie 
Kielce - Święta Katarzyna

Początek questu:
Centrum Edukacji i Kultury „Szklany Dom” w Ciekotach

Potrzebne rzeczy: 
Długopis, wygodne buty, woda.

Czas przejścia questu:
1 godzina.

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 
w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych 
po drodze cyfr oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 
wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy skarb.

Opiekun questu:
Centrum Edukacji i Kultury „Szklany Dom” w Ciekotach
Ciekoty 76, 26-001 Masłów
www.szklanydom.maslow.pl
szklanydom@maslow.pl
tel. 41 311 21 28
facebook-square @centrum.dom   instagram @szklany_dom
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Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do 
opiekuna questu. Napisz do nas na 
kontakt@questing.pl 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów

www.Questing.pl

Questuj mobilnie 
z naszą bezpłatną 

aplikacją



HERBARIUM ŻEROMSKIEGO
Miło mi powitać turystę zacnego, na terenie województwa 
świętokrzyskiego.
Jeśli na ten quest nabrałeś ochoty, to zapraszam serdecznie do 
wioski Ciekoty.
Ona w powiecie kieleckim się znajduje i gminę Masłów 
reprezentuje.
Kim jestem, zdradzę już za chwilę. Ty na razie zapamiętaj tyle, 
By każde zadanie wykonać dokładnie i zagadki rozwiązać 
poprawnie.
To Cię doprowadzi, szanowny kolego, do skarbu niezwykłego.
Zanim na trasę wyruszysz, gdzie zachwycisz się i wzruszysz,
Przed dworkiem stań i swój wzrok zatrzymaj nań.
,,Wśród tych kwiatów stał nasz dworek, a w dworku wśród 
kwiatów 
zapachów mieszkało nasze szczęście”
Wincenty i Józefa z Katerlów moimi rodzicami byli.
To oni w 1871 roku Ciekoty wydzierżawili.
Niestety, w roku 1901, wielki pożar miejsce miał.
Pochłonął on dworek, który tam stał. 
A ty stań w odległości, z której zobaczyć się da, ile kominów 
ten dach ma? ⃣

i
Moja Mama kochała kwiaty i umiała pielęgnować przydomowe 
rabaty.
Znała ich glebowe i klimatyczne wymagania, pory sadzenia czy 
siania.
A nauczyła się tego od Marcina Suliny – ogrodnika tynieckiego.
I ojciec Józef swoją wiedzą jej służył,
Gdyż, we wdziękach przyrody mocno się zadurzył.
Stań twarzą do głównych drzwi. Gdzieś w rogu zagadka tkwi.
Pośród kwiatów są schowane, na kamieniu wypisane moje dane.
To ja jestem pisarz polski, nazywam się 
⃣
31

 _ _ _ ⃣
9 
 _     _ _ ⃣

18
 ⃣

27
 _ _ _ _.

Przeżyłem w dworku dzieciństwo i młodość, 
Tu podpowiedz, proszę mi, było to w latach _ _ _ ⃣

L
  -  _ ⃣

z 
 _ _.

5 tys. m2 zajmował wtedy nasz ciekocki ogród przydomowy.
W nim sadzono drzewa i krzewy owocowe.
Uprawiano warzywa i rośliny przyprawowe.
Kwiaty zaś, okolice domu zdobiły,
A płotem – pleciakiem z jodłowych spławin, oddzielone były.
Teraz Cię czeka przyjemne zadanie –
Spacer wokół dworku i kwiatów podziwianie.
A po drodze, będzie niespodzianka mała, 

Zatrzymaj się przy rodzinie, co znieruchomiała, 
Niech Twe oko zbada, z ilu osób ona się składa? – ⃣

n
I jeszcze zagadka ta, co najmłodsza z tych postaci na swych 
plecach ma?  ⃣

17
 _ _ _ _ _ 

Zanim ruszysz, by dokończyć tego podziwiania turę, 
To daj sobie trochę czasu na małą lekturę,
Byś mógł cieszyć swoje zmysły, tak jak ja, przed laty.
Przeczytaj, jak opisałem przydomowe kwiaty.
„astry – gwiazdy wielobarwne, balsaminy, ogniste krzaki nasturcji, 
bratki i naiwne stokrotki,
Które śmieją się, modlą, przesyłają całunki, wdzięczące się setkami 
kolorów kielichy portulaków”
Rezeda „jesteś zapach mojej młodości. Tak jak ty, pachnie szczęście 
dzieciństwa …najtańszy powiew tęskonty”
„karmazynowe kwiaty begonii, ogromne tarcze słoneczników…”
Wiosną odradzały się tutaj 
białe przebiśniegi, szafirki,
Wielobarwne _ ⃣

32
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13
 _ _ _ _ _  

i wiotkie narcyza,
„rozkoszą zapachu oszałamiający hiacynt”
Te wszystkie rośliny naprawdę tu były i ludzkie oczy bez miary 
cieszyły.
A teraz, przejście pod główne wejście. 
Kiedyś, znalazłbyś się pod zielonym baldachimem.
Pamiętam, że ganek domu opleciony był 
⃣
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 ⃣
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 _ _ _ _    _ _ ⃣
24

 _ _, 

Jesienią ustrojonym w gron pękate zwisy,
A na ścianach między oknami „pięknie się odznaczały 
Fioletowe i różowe _ _ _ _ _ ⃣

22
 _ _ _ ”. 

Za życia mojej mamy, doceniano i chwalono jej trud 
I mówiono, że to w całej okolicy najpiękniejszy ogród.
No i dalszą drogę już rozpocząć czas.

Tak wiele wzruszeń czeka tutaj na nas.
Teraz już, pięknem natchniony ruszaj w trasę!
Omiń dworek z jego prawej strony
i podejdź do pomnika, gdzie mój cytat widnieje,
który zechcesz przeczytać, mam nadzieję. 
A pochodzi z dzieła, którego nazwa, 
w ostatnim wersie się chowa.
Wpisz ją tutaj, to _ ⃣

26
 _ _ ⃣
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 _ _     _ ⃣

35
 _ _ _ _ ⃣

23
Treść dotyczy tej góry, którą masz przed oczami,
A mówię o niej takimi słowami:
„Każda trudna, duża i ciężka praca … 
mierzy się w mej wyobraźni... wysokości góry ⃣

29
 _ _ _ ⃣

21
 _ _ _ ⃣

33
 _”

Oczami wyobraźni znowu Cię przeniosę, 
W kolorowy i pachnący świat moich młodych lat.
„Poniżej dworu rosły bowiem bzy – lilaki,
Pachnące jaśminowce, w dole ogrodu nad wodą pleniły się kaliny,
Bujnie zaleniały leszczyny, czarne bzy i jarzębiny.”
Rośliny – jak pisałem- „za trochę opieki i czułości
płacą nieprzeliczoną nadwyżką kwiatów, zapachów 
najwytworniejszych w kształcie i w barwie”.
Teraz, kroki przy schodzeniu skieruj ku furcie w ogrodzeniu.
Gdy przejdziesz przez nią, na przeciwko widzisz taki dom jeden,
A na nim numer ⃣

y  
 _. I tutaj musisz zejść nieco w dół,

Potem przez mostek, a za nim droga prosta jak stół.
Idziesz przed siebie, nie skręcasz ni razu
I tak dochodzisz do drogowskazu, a on skieruje Ciebie na górę,
O której już dziś słyszałeś to i owo. 
Tędy pójdziesz na Radostową.
Lecz bądź uważny, bo nazwa ta, pojawia się razy dwa.
Wybierz sobie krótszą trasę, co _ ⃣

r  
 minut trwa.

Wejdź pod górkę, gdzie szlaki wyznaczone, 
prowadzą tylko w jedną stronę.
Umilając swą przygodę – podziwiaj przyrodę.
„Nie ma takiego stanu duszy, nie ma takiej niedoli, 
Nie ma takiego przygnębienia, które by nas nie opuszczało, gdy kwiaty
Drzew pękając ścielą się nam pod nogami”
Pośród tego piękna, czas tak szybko mija, 
A Ty dalej pójdź drogą, która w lustrze się odbija. 
Idąc, wypatruj gospodarstwa 
_ ⃣
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 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _,

Od znajomej góry nazwanego.
Jeśli nazwę zapomniałeś, to spójrz w questu treść.
Ja zaś, przyrodzie wciąż oddaję cześć.

„Zanika i ucisza się smutek, gdy ku drzewom i kwiatom – 
Ku olbrzymowi piękności wyciągamy ręce.”
A Ty dalej idź przed siebie. Twemu sercu, 
do radości nic nie trzeba więcej.
Miniesz słup, który ponoć jest szczęściarzem, gdyż… 
Na nim jest cyfra ⃣

t    
, a tuż obok religijny stoi ⃣

25
 _ _ _ _. 

Od lat ludzie to gadali, 
że za krzyżem, gdzieś w oddali,
Dawno temu piękny _ _ ⃣

20
 _  

w pejzaż się wpisywał.
Młyn ten, ⃣

4  
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

się nazywał.
Ty zaś, idąc przed siebie, 
nieugruntowaną drogą,
Powoli, uważnie, tak noga za nogą,
Przepompownie po swojej lewej stronie zostawiając,
A w sercu i duszy moje słowa mając,
Wejdziesz wkrótce do niego… lasu uroczego.
„Las jest zupełnie podobny do miłości. Gdy weń wchodzisz – 
Jesteś jak dziecko uśmiechnięty, jesteś zachwycony milionami 
zjawisk
O jakich słyszałeś i czytałeś, z których nie zdawałeś sobie sprawy,
A ujrzawszy które na własne oczy oczarowanyś, zachwycony, 
unosisz się
Z każdą chwilą bardziej, z przyspieszonymi uderzeniami serca
Idziesz w ciemną, odurzającą, zieloną głębię”.
A Ty wciąż przed siebie, bo to jest warunek, 
że droga sama wyznaczy Ci kierunek i Cię zaprowadzi w miejsce, 
które swym urokiem urzeka każdego człowieka,
bo to ziemski raj. Lecz przedtem, w moje słowa się wczytaj,
A wzrokiem poziomki czerwone powitaj, 
konwalii kwiat biały i wonny
i gdzieś tu może „oddać zapach swój, tymian pozgonny”,
„soczyste trawy, _ _ _ ⃣

14
 _ _, 

tarki, wilcze łyko i bujne łodygi”
„Zarośla… splatają się między sobą. 
Chmiel je obwija, 
a przetykają leśne _ ⃣

11
 _ _ _ ⃣

30
 ”.

„czarne cienie jodeł kołyszą się 
rytmicznym tanem na wiosennej murawie,
Bezmiarem kwiatów zasłanej.”
„Pisałem swe marne wiersze w lasach i wertepach – w ciągu 
długich letnich deszczów pod cieniem olchy obwisłej w 


